             Inteligencja emocjonalna u dziecka – klucz do wychowania.
                                                                             
                                                                                                      Każdy może się rozgniewać – to bardzo łatwe. Ale     
                                                                                   rzadką umiejętnością jest złoszczenie się na właściwą osobę,
                                                                                  we właściwym stopniu i właściwym momencie, we właściwym
                                                                                 celu i we właściwy sposób. To bardzo trudne
                                                                                                                            Arystoteles
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Podam Wam jeszcze kilka przykładów, które na pewno już znacie a i pewnie niejednokrotnie stosujecie.
· Uczmy dzieci patrzeć na świat, oczami innego dziecka, – czyli w sytuacji konfliktowej, powiedzmy dziecku, co czułoby gdyby było na miejscu Marysi lub Jasia. Również w sytuacjach, kiedy czytamy bajkę, drążmy, zadajmy pytania, co czuje kotek? lub krecik? dlaczego tak jest, co Ty byś czuł/a?
· Uczmy dzieci już od kołyski, jak radzić sobie z porażką i niepowodzeniami. To naprawdę bardzo ważny proces u tak małego człowieka, ponieważ wiele późniejszych niepowodzeń chociażby w szkole, jest związane z brakiem przystosowania w wieku przedszkolnym.
· Chwalmy nasze dzieci, ale nie bójmy się również powiedzieć ,, nie’’ gdy sytuacja tego wymaga. Nie obierajmy postawy chroniącej naszą pociechę w każdej sytuacji i nie zachowujmy się tak (my dorośli), jakby zło czyhało za każdym rogiem.
· Nie ulegajmy i nie nagradzajmy zachowań, które świadczą jeszcze o niedostatecznym rozwoju emocjonalnym(, gdy dziecko skarży się na inne dziecko, to nie komentujmy przy nim zaistniałej sytuacji, najpierw trzeba wyjaśnić, ale na spokojnie, gdy emocje opadną (także rodzicowi), nie reagujmy na dąsanie się i złości – przeczekaj rodzicu cierpliwie to minie!.
· Słuchajmy uważnie, gdy dziecko do Nas mówi, ale również uczmy słuchania poprzez zwracanie uwagi dziecku, że musi poczekać, kiedy ktoś rozmawia. 
· Nigdy nie mów nie płacz, to głupie – dziecko ma prawo wyrzucać swoje emocje chociażby przez płacz. Nazywaj emocje po imieniu tak jestem wesoła/y, jest mi smutno, złości mnie to!. Dzieci uczą się od nas dorosłych – naśladują nas to są świetni obserwatorzy.
· Uświadamiajmy dziecko o konsekwencjach, które wynikają z jego nie tylko złego zachowania, ale również z dobrego. Dziecko, które jest świadome swojego zachowania, czuje, że kieruje swoim życiem i podejmuje decyzje.
· Uczmy dzieci, iż nagromadzone złości i nierozwiązane konflikty skończą agresją i to zapewne nie tylko słowną.
                                                                                      Powodzenia!!!
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                                                                           mgr Aneta Byrnas - Truchoń
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